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Szkice besarabskie (cz.2)
Kontynuujemy reportaż 
z wędrówki po Besarabii 
– terenach na południowy 
zachód od Odessy, bardzo 
interesujących pod 
względem geograficznym, 
historycznym, jak 
i ludności, zamieszkującej 
ten obszar.

TEKST I ZDJĘCIA  
DMYTRO ANTONIUK

Po Frumuszyce Nowej dro-
ga powiodła nas dalej na 
południe. Muszę stwier-

dzić, że trasa M-15, wyremon-
towana w 2018 oku na odcinku 
od Limanu Dniestrowskiego 
do portu Reni na Dunaju, jest 
jedną z najbardziej malowni-
czych i dobrych dróg na Ukra-
inie. Po obu stronach drogi, aż 
po horyzont – stepy, pagórki 
i stare kurhany. Czasami w od-
dali przebłyskuje morze w oko-
licy miejscowości z charakte-
rystyczną nazwą Tatarbunary.

Jednak naszym celem była 
miejscowość Bołgrad, leżąca 
o kilka kilometrów od granicy 
z Mołdawią nad olbrzymim li-
manem utworzonym przez rze-
kę Jałpuh. Sama nazwa tej miej-
scowości świadczy o tym, że 
zamieszkują ją Bułgarzy.

Na terenach Besarabii na 
początku XIX wieku zamiesz-
kiwało wiele różnych narodo-
wości z Bałkanów. Zdziwie-
nie moich towarzyszy podróży 
było wielkie, gdy wyjaśniłem, 
że jedziemy na degustację do 
miejsca, które nosi nazwę „Bał-
kański Jastija” (Bałkańskie je-
dzenie). Szczególnie zdziwił 
się Paweł Bobołowicz, święcie 
przekonany, że Bałkany geo-
graficznie zaczynają się na 
południe od Dunaju. Ale nasz 
gospodarz Serhij Rusew – wła-
ściciel sali degustacyjnej na 
naszej trasie Droga wina i sma-
ku ukraińskiej Besarabii, mógł 
nas przekonać, że Bołgrad z całą 
pewnością przeciągnął cząstkę 
Bałkanów nad północny brzeg 
Dunaju.

Szczerze mówiąc, nie wie-
działem, co to będzie za degu-
stacja, myśląc, że jej głównym 
składnikiem będzie wino. Po-
myliłem się – głównym daniem 
było wędzone i suszone mię-
so. Serhij przyniósł specjalne 

deszczułki, na nich w wyżło-
bieniach leżało ponad dzie-
sięć rodzajów przyrządzonego 
w specjalny sposób mięsiwa: 
baranina, wołowina, wieprzo-
wina, drób, indyk i rożne ich 
mieszanki. Niektóre porcje 
wyglądały jak podłużne pałecz-
ki i przypominały cygara.

Wina oczywiście też nie za-
brakło. I to najsmaczniejsze-
go z tych, które kiedykolwiek 
kosztowałem. Mięsne „cygara”, 
by podkreślić ich smak, wkłada 
się do kielicha z winem. Mięso 
również miało niepowtarzal-
ny smak – Serhij wyjaśnił, że 
to dzięki specjalnym ziołom, 
które jego pracownicy zbierają 
na okolicznych stepach. Ta tra-
dycja pochodzi właśnie od buł-
garskich pasterzy, dobrze zna-
jących się na ziołach. Obecnie 

Serhij Rusew stara się odrodzić 
te tradycje. Podobnie jak we 
wszystkich salach degustacyj-
nych chodzi tu przede wszyst-
kim o kulturę spożywania re-
gionalnych dań.

Zjedliśmy i wypiliśmy cał-
kiem sporo w ciągu czterech go-
dzin w „Bałkańskich Jastiach”. 
Gospodarz również przygotował 
się na nasz przyjazd – ujrzeli-
śmy w sali ukraińską, bułgarską 
i polską flagi. Rzeczą zbędną jest 
mówienie o tym jak bardzo uj-
muje taka gościnność.

Dziwne miasto Izmaił
O tym porcie wiedziałem 

niewiele. Tyle tylko, że kiedyś 
była tu turecka forteca, zdobyta 

przez wojska Suworowa i że 
ocalał po niej jedynie meczet. 
Nie jest to oczywiście wszyst-
ko. Najbardziej interesującą jest 
tu chyba besarabska atmos-
fera, aura południa, bliskość 
morza, odmienna roślinność 
i architektura. 

Większość budynków 
jest własnością 
prywatną lub 
są to kamienice 
z okresu carskiego 
i rumuńskiego.  
Ta część Besarabii  
do 1940 roku należała 
do Rumunii i jest tu 
kilka interesujących 
obiektów w stylu 
neobrynkowianu. 
Takiego stylu nie ma 
nigdzie więcej  
na Ukrainie. 

W Izmaile uderza czystość 
– nigdzie nie widziałem nawet 
peta na ziemi. Jak dowiedzie-
liśmy się później, nie zawsze 
tak było. Przed pięciu laty na 
ulicach Izmaiłu było dość dużo 
śmieci. Za porządki zabrał się 
nowy mer i dzięki niemu miasto 
wygląda teraz na niezupełnie 
prawdziwe. Powtórzę: uderza-
jąca czystość wraz z wyremon-
towanymi drogami i chodnika-
mi sprawiają wrażenie, że wcale 
nie jest się na Ukrainie.

Skoro już tu się znaleźliśmy, 
rzecz jasna, odwiedziliśmy te-
ren starej osmańskiej fortecy 
na brzegu potężnego Dunaju (po 
drugiej stronie rzeki jest już Ru-
munia). Forteca tu stała już XVI 
wieku. Na jej terenie było dwa 
meczety z wysokimi minareta-
mi i stacjonowała tu wielka zało-
ga. Teren rzeczywiście ogromny. 
Dziś w mieście są jedynie dwie 
prawosławne cerkwie i pomnik 
na miejscu zniszczonego sta-
rego cmentarza. Fortecę w XIX 
wieku całkowicie rozebrali Ro-
sjanie. Nie chcieli przekazywać 
tak potężnych fortyfikacji Ru-
munii, do której Izmaił przeszedł 
po porażce w wojnie Krymskiej.

Dziś pozostał tu jedynie me-
czet z XVI wieku, w którym 
umieszczono dioramę „Szturm 
Izmaiłu przez wojska Suworo-
wa”. Wykupiliśmy bilety, mając 
nadzieję zobaczyć wnętrze sta-
rej osmańskiej świątyni. By-
liśmy ogromnie rozczarowani, 
gdyż w 1973 roku wnętrze me-
czetu całkowicie przebudowa-
no na potrzeby dioramy i nic 
oryginalnego  w nim nie widać. 
Jest to bardzo oburzające. Przy-
pominam – pomnik Suworowa 
usunięto w Kijowie i przemia-
nowano uczelnię wojskową, 
nadając jej imię Iwana Bohu-
na. A tu kult Suworowa widać 
wszędzie, bo oprócz dioramy 
jest potężny pomnik marszałka 
i ulica jego imienia. I to wbrew 
temu, że ten wódz niczego nie 
wyzwalał, a jedynie zajął tu-
reckie miasto, wyrżnąwszy 
kilka tysięcy jego cywilnych 
mieszkańców, co po czterech 
latach powtórzył na warszaw-
skiej Pradze. Diorama jest nadal 
w meczecie, który jest świąty-
nią muzułmańską! Jest to nie 
tylko upokorzenie dawnego 
wroga, ale i szyderstwo z rzeczy 
świętych dla muzułmanów.

Jeśli już mieszkańcy Izma-
iłu tak bardzo chcą czcić „wiel-
kiego i niezwyciężonego wodza 
rosyjskiego” niech robią to, ale 
nie w 2021 roku i nie w świąty-
ni muzułmańskiej z XVI wieku!
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Słowem tym dawniej 
określano „zamach na 
czyjeś życie dokonany 
na tle politycznym” – tak 
podaje Słownik Języka 
Polskiego PWN. Historia ta 
wydarzyła się we Lwowie na 
początku XX wieku. Warto 
jednak naszym Czytelnikom 
zapoznać się z tym, co 
poprzedzało wydarzenia, 
które niebawem miały 
rozegrać się na Pokuciu…

IWAN BONDAREW

Cztery kule dla hrabiego
Dawniej urzędnicy pań-

stwowi byli bardziej dostępni 
niż dziś. Na przykład, tacy jak 
namiestnik cesarza w Galicji 
hrabia Andrzej Potocki. Każdej 
niedzieli, nie bacząc na dzień 
wolny, przyjmował petentów 
w godzinach od 12 do 15. Au-
diencje miały miejsce w gma-
chu namiestnictwa, gdzie dziś 
mieści się urząd obwodowy. 
Każdy z mieszkańców Kra-
ju mógł zapisać się na wizy-
tę i przedstawić swoją sprawę 
osobiście. Hrabia przyjmował 
każdego w swoim gabinecie 
w mundurze urzędnika pań-
stwowego z orderem Złotego 
Runa na piersi.

Audiencja miała miejsce 12 
kwietnia 1908 roku w Niedzie-
lę Palmową i niczym nie róż-
niła się od innych. W sekre-
tariacie oczekiwali na swoją 
kolejkę petenci, pośród których 
był niewysoki młody blondyn. 
Oczekujący dowiedzieli się, że 
nazywa się Mirosław Siczyń-
ski, jest studentem Uniwersy-
tetu Lwowskiego i ma zamiar 
prosić namiestnika o posadę su-
plenta – zastępcy nauczyciela.

Piętnaście po pierwszej 
student został zaproszony do 

gabinetu. Gdy tylko zamknę-
ły się za nim drzwi, wyciągnął 
browning niewielkiego kali-
bru i czterokrotnie wystrzelił 
do namiestnika, siedzącego za 
biurkiem. Pierwsza kula trafi-
ła w czoło, druga przebiła głowę 
koło lewego ucha i zatrzyma-
ła się w czaszce, kolejne trafiły 
w ramię i palec lewej ręki.

Potocki był potężnym męż-
czyzną i świadomości nie stra-
cił. „Kto to? Trzymaj go!” – za-
chrypiał do swoich sług, którzy 
wbiegli do gabinetu. Wybuchła 
panika, sekretarz nie wiedział 
co robić – pomagać hrabie-
mu, leżącemu w kałuży własnej 
krwi czy łapać zamachowca. 
Siczyński nie czynił oporu, po-
łożył pistolet na podłodze i po-
wiedział: „To za krzywdy nasze-
go narodu, za wybory, za śmierć 
Kagańca!”. Niebawem przybył 
komisarz policji Bigun ze swy-
mi ludźmi. Gdy Siczyńskie-
go wyprowadzano w kajdan-
kach, potrząsł nimi nad głową 

i głośno krzyknął: „Za Kagańca 
– Potocki!”.

Namiestnik żył jeszcze ja-
kiś czas. Rozumiejąc, że umiera, 
poprosił o księdza, swoich za-
stępców i żonę z dziećmi. Wydał 
ostatnie decyzje, wniósł zmiany 
do testamentu i podyktował te-
legram do cesarza: „Umieram na 
swoim stanowisku, jako wierny 
sługa Waszej Wysokości”. Po go-
dzinie i czterdziestu pięciu minu-
tach hrabia skonał. O godz. 16:00 
na ratuszu i koło gmachu na-
miestnictwa wywieszono czarne 
flagi. Prawie od razu radykalna 
polska młodzież zaczęła bić szy-
by w ukraińskich instytucjach 
„Dniestrze”, „Proświcie”, „Domie 
Akademickim”, „Hotelu Narodo-
wym” i seminarium duchownym. 
Pogromy trwały kilka dni.

Po co było go mordować?
Co stało się przyczyną tego 

wydarzenia? Jest kilka wersji. 
Najbardziej popularną jest ta, że 
Potocki prowadził antyukra-
ińską politykę, nienawidził 
Ukraińców i wydal nakaz sfał-
szowania wyborów na korzyść 
Polaków.

Inna wersja głosi, że Potoc-
ki padł ofiarą rozgrywek we-
wnątrz ukraińskich. Wówczas 
w Galicji istniały dwa wrogie 
wobec siebie polityczne nur-
ty – ukrainofilów-narodowców, 
uważających się za odrębny na-
ród (uważających sprawiedli-
wie) i moskalofili – czujących się 
cząstką „jedynego i niepodziel-
nego” rosyjskiego narodu (obec-
nych „noworosów”). Władze 
austriackie tradycyjnie popie-
rały ukrainofilów, bowiem ich 
oponentów finansowała Rosja, 
mająca widoki na Galicję. Jako 
wynik – narodowcy otrzymali 
większość miejsc w parlamencie.

Jednak przed wyborami 
do Sejmu Krajowego Potoc-
ki postanowił nie mieszać się 
w walkę wyborczą pomiędzy 
Ukraińcami i popierał polskich 
konserwatystów. W wyniku tej 
polityki moskalofile otrzyma-
li prawie połowę miejsc pośród 
deputowanych Ukraińców. 
Prasa galicyjska od razu oskar-
żyła namiestnika o sfałszo-
wanie wyników. Jeszcze przed 
wyborami, w miejscowości Ko-
ropiec w powiecie buczackim 
miał miejsce przykry incy-
dent. Podczas kontroli list wy-
borczych wybuchły zamieszki. 

Aby je ukrócić przyjechali żan-
darmi i podczas walki z nimi 
został zakłuty bagnetem chłop 
Marko Kaganiec, usiłujący 
odebrać karabin żandarmowi. 
Z tą śmiercią, rzecz jasna, na-
miestnik nie miał wspólnego.

Potocki był potomkiem za-
łożycieli Stanisławowa. Miał 
posiadłości na 80 mln koron 
i w wieku 47 lat zrobił karkołom-
na karierę. Polski historyk Sta-
nisław Rossowski w ten sposób 
charakteryzuje hrabiego: „Jako 
pierwszy wchodzi do gabinetu 
i dopiero późno w nocy opuszcza 
swoje stanowisko. Bogaty pan, 
ordynat, którego dochody mogą 
równać się z królewskimi, pra-
cuje prawie bez wypoczynku i, co 
wywołuje jeszcze większe zdu-
mienie – bez nadziei na awans”.

W polityce Potocki nie 
nadawał przewagi żadnej par-
tii politycznej, czym zdobył so-
bie sympatię wielu stronnictw 
politycznych.

Istnieje jeszcze jedna wer-
sja przyczyn zamachu na niego 
– niezwykle popularna wśród 
historyków. Według niej, chło-
pak miał problemy z psychi-
ką. Urodził się w 1887 roku 
w wielodzietnej rodzinie ka-
płana greckokatolickiego. Był 
11 dzieckiem w rodzinie. Przed 
nim troje dzieci urodziło się 
martwych. Trzech rodzonych 
braci popełniło samobójstwo, 
a potem i syn Mścisław poszedł 
w ich ślady. Przyznajmy, czte-
ry samobójstwa w jednej ro-
dzinie to wyraźny znak, że nie 
wszystko tam było w porządku.

Później Siczyński opowia-
dał, że przed zamachem przy-
śnił mu się jego brat-samo-
bójca i namawiał do zamachu. 
Zachował się też list Mirosła-
wa, nadesłany z więzienia do 
Mychajła Hruszewskiego: „Pół 
roku po śmierci mego brata 
chciał zastrzelić się mój przy-
jaciel Mykoła Cegliński… Gdy-
by się pośpieszył, to po nim ko-
lej przyszłaby na mnie, a może 
i dalej… Wówczas, gdy stałem 
już jedną nogą po tamtej stronie 
świata, przeczuwałem, że będę 
miał naśladowców i odnowiła 
się we mnie myśl o zabójstwie 
hr. Potockiego. Rozwijała się 
przez dwa lata, jak przedsta-
wiłem na rozprawie, a ostatnią 
przyczyną była nie śmierć Ka-
gańca, lecz groza śmierci mego 
przyjaciela i mojej…”.

Atentat Siczyński wspominał rów-
nież, że do ostatniej chwili 
nie był pewien, czy wystrzeli: 
„Gdybym zobaczył osobę o sym-
patycznej twarzy, ojcowskiej 
twarzy, to mogło być jeszcze 
inaczej. A on spojrzał – twarz zła, 
czerwona. Typ polskiego szlach-
cica, mocno zbudowany, pewny 
siebie”.

Okazuje się, że gdyby Potoc-
ki miał „twarz prostszą”, to po-
zostałby przy życiu.

Ukarać nie można ułaskawić
Morderstwo hrabiego wy-

wołało nie byle jaki rezonans 
w społeczeństwie. Część Ukra-
ińców cieszyła się i śpiewała 
pieśń „Niech żyje nasz Siczyń-
ski, a Potocki niechaj zgnije”. 
Jednak większość mieszkańców 
Galicji potępiło zbrodnię. Me-
tropolita Andrzej Szeptycki wy-
dał odezwę: „Gdy z oburzeniem 
i odrazą osądzamy krwawy czyn 
jako chrześcijanie, to w szczegól-
ny sposób jako Rusini musimy 
wznieść jak najgłośniejszy pro-
test przeciwko samemu wspo-
mnieniu, że można świętej spra-
wie służyć z zakrwawionymi 
rękoma. Nie! Nie! O Boże – nie!”.

Oburzenie społeczeństwa 
wywołał również fakt z życio-
rysu mordercy. W swoim cza-
sie Siczyńskiego wykluczono 
z gimnazjum przemyskiego za 
antyrządowe zamieszki. Jego 
matka zwróciła się wówczas 
do namiestnika Potockiego 
z prośbą o przebaczenie synowi 
i o możliwość ukończenia nauki. 
Hrabia pozwolił Mirosławowi 
Siczyńskiemu zdać maturę eks-
ternistycznie, po czym młody 
człowiek wstąpił na Uniwersy-
tet Lwowski. Tak on odwdzię-
czył się swemu dobroczyńcy.

30 czerwca 1908 roku lwow-
ski sąd z 12 przysięgłych (wszy-
scy Polacy) skazali Siczyńskiego 
na karę śmierci przez powie-
szenie. Adwokat Kost’ Lewicki 
natychmiast podał apelację, za 
przyczynę podając psychicz-
ny stan oskarżonego. Jednak 
lekarze wskazali na „wysoki 
poziom intelektu oskarżonego, 
jego dobroć i łagodność i głę-
bokie odczucie ludzkiej niedoli 
i krzywdy, jego harmonię i ład 
w myślach i uczynkach”.

W kwietniu następnego roku 
wiedeński sąd kasacyjny po-
zostawił poprzedni wyrok bez 
zmian. Ostateczną decyzję o lo-
sie skazanego sąd przekazał ce-
sarzowi. Wówczas Franciszek 
Józef I otrzymał list od wdowy 
hrabiego Potockiego, Krysty-
ny, która pozostała z dziewię-
ciorgiem dzieci. Tekst listu 
dyktował jej nowy namiest-
nik Galicji dr Bobrzyński, któ-
ry był zwolennikiem dobrych 
stosunków pomiędzy Polakami 
i Ukraińcami.

Opowiadają, że wyrok do 
zatwierdzenia przedstawiono 
cesarzowi podczas polowania. 
Od szczęścia w polowaniu za-
leżał humor cesarza. Cesarz był 
dobrym myśliwym i ustrzelił 
kozła. 27 lipca 1909 roku ce-
sarz ułaskawił Siczyńskiego, 
zamieniając mu karę śmierci 
na 20 lat więzienia. Wkrótce 
przewieziono go ze Lwowa do 
stanisławowskiego więzienia 
„Dąbrowa”.

NAMIESTNIK GALICJI HR. ANDRZEJ POTOCKI, PORTRET AUTORSTWA 
KAZIMIERZA POCHWALSKIEGO

ILUSTROWANE GAZETY ODTWARZAŁY MOMENT ZABÓJSTWA
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Zamieszczamy niniejszy wykaz z chęcią przekazania naszym czytelnikom rzetelnej informacji na 
temat możliwości uczestnictwa w niedzielnych mszach św. w języku polskim. Jesteśmy świadomi, że 
jest to wykaz niepełny, dlatego prosimy o powiadomienie nas w celu sprostowań lub uzupełnień.

Archidiecezja lwowska
Lwów, katedra pw. Wniebowzię-
cia NMP – godz. 7:00; 8:00; 10:15 
(dzieci); 11:30 (suma); 13:00; 18:00 
(młodzież)
Lwów, kościół pw. św. Antonie-
go Padewskiego – godz. 8:00; 12:00 
(z udziałem dzieci)
Lwów, kościół pw. św. Marii Magda-
leny – godz. 9:00; 10:30
Lwów, parafia pw. Matki Boskiej 
Gromnicznej (kaplica Rosena) – godz. 
16:00
Lwów – Rzęsna, kościół pw. Miło-
sierdzia Bożego – 9:00
Lwów – Sichów, kościół pw. św. 
Michała Archanioła – godz. 8:30; 
13:30
Lwów – Zboiska, kościół pw. Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy – godz. 
12:00; 19:00
Lwów – Sokolniki, parafia pw. św. 
Jana Pawła II, Stryjska 6, godz. 9:00
Lwów – Brzuchowice, kościół pw. 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus – godz. 
11:00
Winniki, kościół pw. Wniebowzię-
cia NMP, godz. 9:00
Gródek Jagielloński, kościół Pod-
wyższenia Krzyża Świętego – godz. 
10:00
Szczerzec, kościół pw. św. Stanisła-
wa bpa – godz. 11:00
Siemianówka, kościół pw. św. 
Marcina – godz. 12:00
Glinna Nawaria, kościół pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny – godz. 10:00
Dybianka, kaplica pw. Podwyższe-
nia Krzyża Świętego – godz. 9:30
Mościska, kościół pw. Narodzenia 
św. Jana Chrzciciela – godz. 9:00; 
11:00
Mościska , sanktuarium MBNP 
godz. 17:00
Mościska-Zakościele, kościół 
pw. św. Michała – godz. 13:00 (oprócz 
I niedzieli miesiąca)
Strzelczyska, kościół pw. NSPJ 
i NSNMP – godz. 9:00 
Kołomyja, kościół pw. św. Ignacego 
Loyoli – godz. 10:00
Szeginie, kościół pw. św. Józefa 
Rzemieślnika – godz. 10:00
Balice, kościół pw. bł. Bronisławy – 
godz. 11:30
Brody, kościół pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego, godz. 8:45

Pnikut, kościół pw. św. Mikołaja, 
godz. 9:00 i 15:00 (zima) oraz godz. 
9:00 (lato)
Kamionka Strumiłowa, kościół 
pw. Wniebowzięcia NMP – godz. 10:00
Bóbrka, kościół pw. św. Mikołaja – 
godz. 9:00
Kurowice, kościół pw. św. Antoniego 
– godz. 11:30
Przemyślany, kościół pw. sw. Piotra 
i Pawła – godz. 10:00
Dąbrówka, kościół pw. św. Barbary – 
godz. 09:00
Nowe Miasto, kościół pw. św. Mar-
cina – godz. 12:00
Sąsiadowice, kościół pw. św. Anny 
– godz. 10:00, 12:00
Krysowice, kościół pw. Matki Bo-
skiej Fatimskiej – godz. 10:30 (lato) 
lub 11:00 (zima)
Trzcieniec, kościół pw. św. Józefa – 
godz. 9:00, 13:00
Sambor, kościół pw. Ścięcia św. 
Jana Chrzciciela – godz. 9:00 (dzieci); 
11:30 (suma); 19:00 (w VII i VIII)
Stary Sambor, kościół pw. św. Mi-
kołaja – godz. 13:00
Błozew, kościół pw. św. Wawrzyńca 
– godz. 11:00
Czyżki (k. Sambora), kościół pw. 
św. Michała Archanioła – godz. 9:00
Dobromil, kościół pw. Przemienie-
nia Pańskiego – godz. 11:00, 15:30
Iwano-Frankiwsk (d. Stanisła-
wów), kościół pw. Chrystusa Króla – 
godz. 12:00
Czerniowce, kościół pw. Podwyż-
szenia Krzyża św. – godz. 9:00
Piotrowce Dolne, kościół pw. 
Przem. Pańskiego – godz. 9:00
Drohobycz, kościół pw. św. Bartło-
mieja – godz. 11:00
Złoczów, kościół pw. Wniebowzię-
cia NMP – godz. 9:00; 11:00; 16:00
Żółkiew, kolegiata pw. św. Waw-
rzyńca – godz. 11:00
Krzemieniec, kościół pw. św. Sta-
nisława biskupa – godz. 9:00
Kosów, kościół pw. Matki Bożej Ró-
żańcowej – godz. 9:00
Truskawiec, kościół pw. Wniebo-
wzięcia NMP – godz. 9:00
Borysław, kościół pw. Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy (w parafii św. 
Barbary) – godz. 12:00
Krzemieniec, kościół pw. św. Sta-
nisława Biskupa i Męczenika – godz. 
9:00

Diecezja łucka
Łuck, katedra Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła – godz. 8:30
Ostróg, kościół pw. Wniebowzięcia 
NMP – godz. 8:00

Diecezja 
kamieniecko-podolska
Kamieniec Podolski, katedra pw. 
św. Apostołów Piotra i Pawła – godz. 
8:30
Winnica, kościół pw. Matki Bożej 
Anielskiej – godz. 9:30
Gniewań, kościół pw. św. Józefa – 
godz. 8:30

Diecezja 
kijowsko-żytomierska
Kijów, kościół pw. św. Aleksandra – 
godz. 13:00
Kijów, kościół pw. św. Mikołaja – 
godz. 11:45
Żytomierz, katedra pw. św. Zofii – 
godz. 8:00; 12:00
Czernihów, kościół pw. Zesłania 
Ducha Św. – godz. 9:30

Diecezja 
odessko-symferopolska
Odessa, katedra pw. Wniebowzięcia 
NMP – godz. 11:00
Odessa, kościoł pw. św. Piotra – 
godz. 9:00
Jałta, kościół Niepokalanego Poczę-
cia NMP – godz. 9:00
Kercz, kościół Wniebowzięcia NMP 
– godz. 9:00
Mikołajów – kościół pw. św. Józefa 
– godz. 18:00

Diecezja 
charkowsko-zaporoska
Charków, katedra pw. Wniebowzię-
cia NMP – godz. 9:00
Charków (Aleksiejewka), kościół 
pw. św. Rodziny – godz. 9:00
Donieck – kościół pw. św. Józefa 
Rzemieślnika – godz. 9:00 
Dnipro, kościół pw. św. Józefa – godz. 
8:30
Kamienśke, kościół pw. św. Miko-
łaja – godz.8:00
Krzywy Róg, kościół pw. Wniebo-
wzięcia NMP – godz. 9:00
Berdiansk, kościół pw. Narodzenia 
NMP – godz. 15:00

Próby oraz spotkania 
towarzyskie – w poniedziałki 
i środy o godz. 18:30, 
pod kierownictwem 
profesjonalnych animatorów 
i pedagogów muzyki. 

Jeśli masz lat 30+, 40+, 50+ 
itd. i możesz poświęcić czas 
dwa razy w tygodniu na próby 
(2 godz.), to nauczysz się pięk-
nego repertuaru z chóralistyki 
polskiej (i nie tylko). Jeśli jesteś 
młody i dysponujesz zapałem 
do nauki, to skuteczne nowo-
czesne pliki dźwiękowe pomo-
gą szybko przyswoić ci partie 
głosowe. 

EDWARD KUC  
TEL. 0665306908

Chór „ECHO” 
zaprasza

Msze św. niedzielne w języku polskim na Ukrainie

Informacje

Polski zespół pieśni i tańca 
„Lwowiacy” 

ZAPRASZA do Studium 
Tańców Polskich, założone-
go przy PZPiT „LWOWIACY” 
dzieci i młodzież w grupach 
wiekowych 5–8 lat, 8–12 lat, 
12–15 lat oraz do starszej grupy 
zespołu. Próby zespołu odbywa-
ją się w szkole nr 10 we wtorki 
i czwartki, w godzinach od 18:00 

do 21:00. Zgłoszenia przyjmuje-
my podczas prób zespołu lub na 
telefon: 0 677 982 315 bądź: 233 
05 70, a także udzielamy facho-
wych rad w dziedzinie polskiego 
tańca i strojów ludowych.

PREZES LMDMSO, KIEROWNIK 
ARTYSTYCZNY PZPIT „LWOWIACY”  

STANISŁAW DURYS

Zespół Pieśni i Tańca  
„Weseli Lwowiacy” 

Zaprasza młodzież od 12 lat 
i wzwyż do nauki polskich tań-
ców narodowych, regionalnych 
i lwowskich. Próby zespołu od-
bywają się w szkole nr 10 w środy 
i piątki od godz. 19:30 do 21:00. 

Zgłoszenia przyjmujemy 
podczas prób oraz pod nr tel.: 
261 54 87 lub 0505087433. 

Serdecznie zapraszamy! 
KIEROWNIK ZESPOŁU  

EDWARD SOSULSKI

Repertuar Opery Lwowskiej
INFORMACJE: TEL.: 0-0380 (32) 235-65-86, 0-0380 (32) 260-13-60,  
E-MAIL: LVIVOPERA@GMAIL.COM, WWW.OPERA.LVIV.UA 

W PROGRAMIE MOŻLIWE SĄ ZMIANY

4 listopada, czwartek

godz. 18:00

opera „SOKÓŁ”/„ALCIDE”, 

D. Bortniański

5 listopada, piątek

godz. 18:00

opera „SOKÓŁ”/„ALCIDE”, 

D. Bortniański

6 listopada, sobota

godz. 18:00

program koncertowy 

„VERDI GALA”

7 listopada, niedziela

godz. 12:00

godz. 18:00

balet „KRÓLEWNA-ŚNIEŻKA”, 

B. Pawłowski

opera „CARMEN”, G. Bizet

11 listopada, czwartek

godz. 18:00

opera „TURANDOT”, 

G. Puccini

12 listopada, piątek

godz. 18:00

opera „TURANDOT”, 

G. Puccini

13 listopada, sobota

godz. 18:00

program koncertowy 

„MOZART GALA”

14 listopada, niedziela

godz. 12:00

godz. 18:00

opera „KOPCIUSZEK”,

A. Spadavecchia

balet „JEZIORO ŁABĘDZIE”, P. Czajkowski

18 listopada, czwartek

godz. 18:00

program koncertowy 

„VERDI GALA”

19 listopada, piątek

godz. 18:00

program koncertowy 

„MOZART GALA”

21 listopada, niedziela

godz. 12:00

godz. 18:00

opera „KOPCIUSZEK”,

A. Spadavecchia

balet „JEZIORO ŁABĘDZIE”, P. Czajkowski

25 listopada, czwartek

godz. 18:00

opera „LIS MYKYTA”, 

I. Nebesnyj

30 listopada, sobota

godz. 18:00

opera „CARMEN”, 

G. Bizet

31 listopada, niedziela

godz. 12:00

godz. 18:00

opera „KOPCIUSZEK”,

A. Spadavecchia

balet „BAJADERA”, L. Minkus

Przy odwiedzeniu przedstawień należy dotrzymywać się zasad 
przeciwepidemiologicznych i warunków kwarantanny:
– widzowie powinni kupić bilet na oddzielne miejsce 
(przy pustych sąsiednich miejscach);
– na widowni dostępne są miejsca siedzące z odległością pomiędzy 
widzami 1,5 m. Siadanie obok innych widzów, a także zmiana miejsca 
wskazanego na bilecie – jest zabronione.

Ukraińska policja prowadzi już około 
800 dochodzeń w sprawie posługiwania 
się sfałszowanym świadectwem szczepie-
nia przeciw COVID-19. Wśród osób, które 
złapano z taką fałszywką, znalazła się 
była deputowana ukraińskiego parlamen-
tu Nadia Sawczenko.

Jak podała ukraińska policja, podczas 
kontroli dokumentów na międzynarodo-
wym lotnisku w Boryspolu pod Kijowem 
ujawniono fakt posługiwania się sfałszo-
wanymi certyfikatami szczepień przeciw 
COVID-19 przez dwie kobiety. Początko-
wo media nieoficjalnie przekazywały, że 
kobiety złapane z fałszywkami to była 
deputowana Nadia Sawczenko i jej sio-
stra. Informację tę potwierdził później 

minister spraw wewnętrznych Denys 
Monastyrski.

Sawczenko i jej siostra wpadły pod-
czas kontroli osób wjeżdżających na Ukra-
inę. Oznacza to, że ze sfałszowanymi cer-
tyfikatami podróżowały za granicą.

Nadia Sawczenko i jej siostra to nie jedy-
ne osoby złapane w ostatnim czasie przez 
ukraińskich pograniczników z fałszywymi 
certyfikatami. Jak podaje portal Zaxid.net, 
tylko przez ostatni tydzień na lwowskim od-
cinku granicy z Polską ujawniono pięć przy-
padków posługiwania się takimi fałszyw-
kami przez obywateli Ukrainy. Od początku 
roku policja obwodu lwowskiego wszczęła 
prawie 100 dochodzeń w tych sprawach.

ŹRÓDŁO: ZAXID.NET

Plaga podrobionych covid-certyfikatów  
na Ukrainie
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Wydawca Stowarzyszenie 
„Kurier Galicyjski” 
Видавець
ГО „Кур’єр Ґаліцийскі” 

założyciel Mirosław Rowicki

Informacje

Polskie 
redakcje 
i audycje 
radiowe na 
Ukrainie

Lwów

Radio Kurier Galicyjski
audycja Studio Lwów w środy o godz. 10:15 w Internecie na stronie wnet.fm, 
archiwum: https://www.youtube.com/channel/UCidl611v95WQEDz7fDEz83A

Polskie Radio dla Zagranicy
Magazyn Polskiego Radia dla Zagranicy codziennie w Radiu Niezależność
o godz. 18:30 na częstotliwości 106,7 FM, w Internecie: radiozagranica.pl, 
bądź z aplikacji Polskiego Radia. W Internecie jest nadawany codziennie również 
drugi magazyn o godz. 23:00 Radio Lwów w soboty w Radiu Niezależność 
od godz. 9:00 do 12:00 na częstotliwości 106,7 FM, archiwum: radiolwow.org

Katolicki Program Radiowy we Lwowie
w niedziele w Radiu Niezależność na częstotliwości 106.7 FM od godz. 19:00 
do 21:00, wybrane materiały dostępne na stronie http://programkatolicki.org/

Iwano-Frankiwsk (dawny Stanisławów)

Radio Kurier Galicyjski
audycja „Na polskiej fali” w Radiu Weża na częstotliwości 107,0 FM codziennie 
(premiery i powtórki) w dni pracujące o 23:15 i powtórki o 2:15 w nocy Radio 
CKPiDE: publikuje dwie audycje w miesiącu na stronie ckpide.eu, 
archiwum: www.soundcloud.com/ckpide

Winnica

Radio Słowo Polskie
w ostanie piątki miesiąca w Radiu Takt na częstotliwości 107,3 FM  
o godz. 21:00, powtórka o 24:00 12 dnia następnego miesiąca, 
archiwum: slowopolskie.org/program-radiowy

Berdyczów

Polskie Radio Berdyczów
audycja „Polska bliżej” raz w miesiącu w ruchome piątki w Radiu Live na często-
tliwości 102,0 FM. Audycja zawsze jest zapowiedziana w radiu i kościele.

Żytomierz

Radio Żytomyrska Chwyla
audycja „Jedność” w pierwszą sobotę miesiąca, kilka minut po godz. 20:00 
w Żytomierzu na częstotliwości 103,4 FM, w Berdyczowie 107,1 FM, w Olewsku 
100,2 FM i w Owruczu 104,2 FM, ponadto w radiu kablowym Teleradiokompanii 
Żytomierskiej
Równe Audycja „Polska Fala” w Radiu Rytm na częstotliwości 90,9 FM
w niedziele o godz. 20:20, wybrane audycje są dostępne po adresem:
https://soundcloud.com/user-540088387

Adresy placówek 
dyplomatycznych 
Rzeczypospolitej 
Polskiej na Ukrainie
Ambasada Rzeczypospolitej 
Polskiej na Ukrainie
01034 Kijów, 
ul. Jarosławw Wał 12
tel.:+380 44 230 07 00
fax: 00380 44 230 07 43
+380 44 270 63 36
e-mail: 
kijow.amb.sekretariat@msz.gov.pl
www.kijow.msz.gov.pl

Wydział Konsularny 
Ambasady RP w Kijowie
01034 Kijów,
ul. B. Chmielnickiego 60
tel.: +38 044 284 00 40
faks: 00380 44 234 99 89
e-mail: kijow.amb.wk@msz.gov.pl
www.kijow.msz.gov.pl

Zagraniczne Biuro Handlowe 
(ZBH) na Ukrainie
Polska Agencja Inwestycji i Handlu S.A.
ul. Kożumiacka14 B, 
04071, Kijów
Karol Kubica – kierownik biura
kom.: +380 988 115 791
e-mail: karol.kubica@paih.gov.pl

Konsulat Generalny RP 
w Charkowie
61002 Charków, 
ul. Alczewskich 16
tel.: +38 057 757 88 01

+38 0757 88 03
faks: 00380 57 757 88 04
e-mail: 
charkow.kg.sekretariat@msz.gov.pl
www.charkow.msz.gov.pl

Konsulat Generalny RP 
we Lwowie
79011 Lwów,  
ul. Iwana Franki 108
tel.: +38 032 295 79 90
faks: 00380 32 295 79 80
e-mail:
lwow.kg.sekretariat@msz.gov.pl
www.lwow.msz.gov.pl

Konsulat Generalny RP 
w Łucku
43016 Łuck, 
ul. Dubniwska 22 b
tel.: +38 0332 280 640
faks: +38 0332 280 659
e-mail: kg.luck@msz.gov.pl
www.luck. msz.gov.pl

Konsulat Generalny RP 
w Odessie
65014 Odessa,  
ul. Uspienska 2/1
tel.: +380 48 722 56 96,  
722 60 03
faks: 00380 48) 722 77 01
odessa.kg.sekretariat@msz.gov.pl
www.odessa.msz.gov.pl

Konsulat Generalny RP 
w Winnicy
ul. Kozyćkoho 51
21050 Winnica
tel.: +380 432 507 413
faks: 00380 432 507 414
tel. informacja wizowa:
+380 432 507 411
tel. informacja ws. Karty Polaka:
+380 432 507 412
e-mail: 
winnica.kg.sekretariat@msz.gov.pl
www.winnica.msz.gov.pl

Instytut Polski w Kijowie
ul. B. Chmielnickiego 29/2
lok.17
01-030 Kijów, Ukraina
tel.: +380 44 288 03 04
fax: 00380 44 288 02 86
www.polinst.kiev.ua

Polska Organizacja 
Turystyczna
Zagraniczny Ośrodek Polskiej
Organizacji Turystycznej
w Kijowie 
01001 Kijów
Chreszczatyk 25 , lok. 98
tel.: +38 044 278 67 28
fax: 00380 44 278 66 70
e-mail: 
kyiv@pot.gov.pl
www.polscha.travel

Podajemy według czasu ukraińskiego

Kantorowe kursy walut  
na Ukrainie
28.10.2021, Lwów Kupno UAH Sprzedaż UAH

1 USD 26,30 26,50

1 EUR 30,50 31,00

1 PLN 6,65 6,90

1 GBR 35,690 36,50

10 RUR 3,80 3,85

n
ow

y

Skład redakcji Grupy Medialnej  
Kuriera Galicyjskiego
Wojciech Jankowski
redaktor naczelny
e-mail: wojjan@wp.pl
Maria Basza 
zastępca red. naczelnego
e-mail: mariabasza@wp.pl

Anna Gordijewska
e-mail: batiarka@gmail.com

Krzysztof Szymański
e-mail: krzszymanski@wp.pl
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koordynator tv 
i mediów elektronicznych
e-mail: eugene.salo@gmail.com

Karina Sało
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Aleksander Kuśnierz
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granicą 2021 roku. Zezwala się na dowolne 
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Газета виходить 2 рази на місяць.
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Z okazji 50-lecia 
powstania Muzeum 
Budownictwa Ludowego 
i Życia Codziennego im. 
Klemensa Szeptyckiego 
w Baszcie Prochowej we 
Lwowie otwarto wystawę 
pt. „50 historii skansenu 
lwowskiego”. Zachował 
on ponad 100 zabytków 
architektury i prawie 
22 000 artefaktów życia 
ludowego z różnych części 
zachodniej Ukrainy. 
Dwóch kreatywnych 
artystów i badaczy sztuki 
Roman Zilinko i Ostap 
Łozynśkyj przygotowali 
oryginalną ekspozycję 
o ważnych momentach 
w historii powstania 
i rozwoju muzeum.

TEKST I ZDJĘCIA  
KONSTANTY CZAWAGA

– Nasz pomysł polegał na 
tym, ażeby przybliżyć miesz-
kańcom miasta skansen, który 
jest położony nieco na obrze-
żach Lwowa, na Kajzerwaldzie 
– powiedział Kurierowi Roman 
Zilinko. – To było też wezwa-
nie – opowiedzieć o muzeum 
architektury bez architektury. 
Zaprezentować muzeum wsi 
w centrum miasta, w Baszcie 
Prochowej. 

Na początku widzimy ce-
ramikę czarną z zagubionej 

wśród lasów wsi Gawareczczy-
na koło Złoczowa, gdzie prawie 
do lat 80. XX wieku trwał daw-
ny ośrodek garncarski. Dzię-
ki zaangażowaniu inteligencji 
lwowskiej tradycję tych garn-
carzy kontynuują lwowscy ar-
tyści. Z filmów na ekranie moż-
na zobaczyć, jak na przełomie 
lat 80–90. ubiegłego wieku na 
terenie lwowskiego skansenu 
młodzież ukraińska wskrze-
siła zapomniane i zakazane za 

czasów reżimu komunistycz-
nego rytualne zabawy ludowe.

Roman Zilinko zauważył, 
że zgromadzone liczne dzieła 
sztuki znajdują się w zbiorach 
muzealnych i nie zawsze są 
eksponowane. Również zwie-
dzający skansen często nie za-
uważają poszczególnych eks-
ponatów lub nie przyglądają się 
im uważnie. Chociażby ręcznie 
malowane talerze fajansowe 
i oleodruki, które były w wiej-
skich chatach. Do niedawna 
pracownicy muzeów nie zwra-
cali na to uwagi i dlatego nie ma 
tam prawie takich dzieł. Dalej 
przechodzimy przez ekspozycji 
regionów etnograficznych. 

– Na Bojkowszczyźnie naj-
ciekawszą sztuką jest sztuka 
cerkiewna – stwierdził Roman 
Zilinko. 

„
W skansenie są dwie 
cerkwi i kilka kaplic 

z Bojkowszczyzny oraz 
prawie 2 tys.  
przedmiotów 
sztuki sakralnej. 
W szczególności są to 
najstarsze ikony na 
Ukrainie

ROMAN ZILINKO

Spośród dzieł sztuki przy-
wiezionych z Huculszczyzny 
organizatorzy wystawy wy-
brali wielokolorowe malowane 
kafle piecowe. Skansen lwow-
ski posiada 11 zestawów takich 
pieców oraz bogatą dokumen-
tację o piecach kaflowych z lat 

70. XX wieku, już dawno tam 
nieistniejących. Eksponowano 
także ikony na szkle, świecz-
niki „Trójca”, rzeźbione krzyże 
kolędników oraz ręczne krzyże 
domowe. 

50 ręcznie malowanych 
talerzy na ścianę jako 
symbol 50-lecia skansenu, 
to część największej 
kolekcji na Ukrainie. 
Zgromadzono tam 
prawie 600 takich ozdób, 
wyprodukowanych na 
terenach Polski oraz 
w Rumunii, Niemczech,  
na Węgrzech.

Ziemię lwowską reprezen-
tują haftowane stroje ludowe 
z okolicy Żydaczowa.

Osobne miejsce w ekspozycji 
wystawy zajmuje wystrój nie 
wiejskiej świetlicy. 

– Już od pewnego czasu to-
czą się rozmowy o wzniesieniu 

w skansenie lwowskim mia-
steczka galicyjskiego, aby 
przedstawić też kulturę miej-
ską na tych terenach – wyja-
śnił Roman Zilinko. – Wreszcie 
miejsce zostało wybrane.

Ikony okiennicy (świę-
ci strzegli domów) oraz ude-
korowane skrzynie i barwiste 
dywany to są rodzynki sztuki 
ludowej na Bukowinie i pogra-
niczu ukraińsko-rumuńskim.

– Drewniana gotycka cer-
kiewka w miniaturze to ory-
ginalny ul z Zakarpacia i je-
dyny obiekt architektoniczny 
wystawy Muzeum Archi-
tektury Ludowej i Życia Co-
dziennego – wyjaśnił Roman 
Zilinko. 

Wystawa potrwa do 30 listo-
pada. Organizatorzy nie ukry-
wają, że chcieliby powędrować 
z tą ekspozycją także do innych 
miast, może też do Polski.

Skansen w Baszcie Prochowej


